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Ocena mięsa
Ccena mięsa zwierząt zatrutych, poddanych

ubojowi z I<onicczności, z reguły budzi pewne
wątpliwości i zastrzeżenia, W okresie powo-
jennytn, kiedv rv częstych wyp:dkech maso-
wych zatruó związkami arsenu, czasem dużą
ilość chorych zwierząt kierowano na ubój z ko-
nieczności, problem ten był szczególnie aktual-
nV, co znaiazło za granicą swe ojbicie w licz-
nych pracach nad zawartością alscnu w mię-
sie takich zwierząt.

Ilość arsenu w mięsie za|:ży cd drogi
wplorvadzenia trucizny, czasu uboju i stopnia
wykrlvawienia zwierzęcia. Przy podskórnym
pcdaniu trucizny królikom, u nie wykn.zawio-
nych sztuk p,oziom As jest zawsze wyższy,
niż w zatruciu z przewodu pokarmowego i u
zvłierząt wykrwawionych (Janecek i wsp,,
1959). Zawartość alsenu w mięsie zdrowego
byclła rzeźnego waha się w granicach 0,003-
0,042 mg/kg (Vożgt, 1960). Według badań róz-
nych autorów, w mięsie zwierząt poddanych
ubojowi z konieczności, w następstwie ptzy-
padkowych zatruć związkarni aTsenu, zarrvar-
tcść As w mg/kg przedstawia się następującc
(tab. 1):
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W obserwacjach własnych poczynionych na
os,obach, kióre spożywały w ciągu kilku po
sobie następujących dr-ri mięso zwierząt zatru-
tych arsenem, nie stwiercj,zono szkodliwego
działania takiego mięsa na stan zdrowia i sa-
mopoczucia. Również dcśvriaCczenia żywienio-
we Sch,ellnera i Daigelera (|95ó) oraz Kudriatl:-
ceua Q,96a) wykonane na śr,viniach, psach i ko-
tach nie lvykazały szkodliwego działania ta-
kiego mięsa na zdrowie zwierząt. Pcziom ar-
senu w narządach wewnętrznych jest z,awsze
znacznie wyższy, niż w mięsie i wszyscy auto-
Tzy są zgo,dni, iż nie nadają się one do spozycia.

It{ięso zwierząt zatruŁycLt f osf orkiem
cynku nie przedstawia niebezpieczeństwa
zatruć dla iudzi (Radkieuolcz i Nesteroru, 1951).
Bubień i Nliędzobradzki (1957) podawali przez
killra miesięcy psu gotowarle i surowe wątro-
by kur padłych wskuiek zairucia fosforkiem
cynku nie obserwując żadrrych klinicznych
objawów chorobowych.

]}ubrotlsżn (1950) stwierdził w mięsie zwie-
rząt ubitych w następstwie ostrych zatruć
fIuorkiem i fluo,roktzemianern
sodowym 2,5-A,,5 mg F/kg. U ludzi spo-
żyrvających w ciągu 25-30 dni takie mięso
riie występowały zaburzenia w zdrowiu i sa-
rnopoczuciu. Również poticzas dwumiesięczne-
go zywienia świń, psów i kotów tyrn mięsem
nie o,bserwowano żadnych objawów chorobo-
wych,

Według l)ubrou:żna (1950) ludzie spożywają
niięso zl,vierząt zatrutych ołorviem bez
szkody dla zdrou,ia. Za_wartość Pb w takim
mięsie wynosi 0,1-0,5 mglkg (Fedorou, 1961).
IVlięso sztttk zatrutych związkarni miedzi
,ocenia się jako zdatne do spcżycia, jeżelt za-
,wlr|ość Cu jest niższa niż 10 ingikg (Mżklo-
uicll,, 1965). V/ mięsie zwierząt zatrutych r t ę-ciową zaprawą zbożową ,,Granosan"
znalcziono 0,2-4,a mg Hglkg. Vy'prawdzie ży-
wienie zwierząt doświadczalnych tym mięsem
nie wywołało zaclrorowań, jednak mięso za-
wicrające ślady rtęci ocenia się jako niezdatne
(Kozemlekin i wsp., i963),

swiń odrobaczanvch związ'<ami k a d m u
nie należy ubijać w ceiach konsuropcyjnych
prze d upływem 30 cini od poclania środka.
},iięsa świli leczonvch więcej niż taz w ciągu
icŁr życia środkami zawierając5rmi kadm nie
woino dopuszczać do spożycia (Jones, 1964).
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Zdaniern Mżklouicha (1965) mięso zawierają-
ce więccj niż 3,76 mg As/kg, c,o odpowirdl
5 mg As2O3, nie nadaje się do spożycia. Celcrn
włiiściwej oceny mięsa zwierząt zatrutyclr na-
lezv ka.żdoTazowo cznaczać w nił-n za,łaricść
arsenu (Suobodoutl i l|Iedek, 1959)).

b.,,,dło, mjęślric
róźllych nllej:ic

ś) Rc{crat wygł05Zony na Zcbraniu wIocławskiego cJ-
działLl PTNW w dniu 8.III.1966 r.
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Zawartośó arsenu w 1 kg rnięsa zwierząt
zatrutych tylko w nielicznych wypadkach prze-
kracza jednorazowo maksymalną dawkę lecz-
niczą arszeniku dla ludzl. Znajdowane w mię-
sie ilości miedzi i ołowitt są niższe od dopusz-
czalnych w roślinnych środkach spożywczych
i kiikadziesiąt razy niższe od jednorazcwych
maksymalnych dawek leczniczyclt dla ludzi.
Według Polskiej Farma.kopei iII (1954) maksy-
malne jednorazor,ve dawki dla ludzi wynoszą:
arszeniku - 5 

"rrg; 
siarczanu rniedzi 500 mg

i octanu ołowiu 100 mg.
Ifolzer i Stóhr (1950) na podstawie przepro-

wadzonych na sobie badań biologicznych nic
stwierdzili szkodii-łego działania mięsa owiec
zatrutych chloranem socicw;zm. Vólker (1963)
ocenie mięso byciła zatfu|ego chloranern po-
tasu jako warunkowo zda.tnc. Wpriłwdzie met-
hemoglobina nie jest toksyczna, jednak ze
względu na często złe rł-ykrwawienie z-wterząt
za trutych zul iązka.mi wyrł,,o łu j ąc yrni m ethemo -
globinerrrię (chlorany, azotyny), mięso ocenia
się jako warunk,orł,o zd.atne lub niezdatne
1L}obai, 1960).

W zatruciu rnocznikiem, jezeli mięso nie
wydziela woni amoniaku i próba gotowania
jest ujemna, można je dcpuścić do spożycia
(Abonyj i wsp,, 1958). Ripeanu (i961) znaIazł
w mięsie b)rdła zetruLego mccznikiem amo-
niak w iiości 255-ż89 nglkg, zaś po 24 go-
dzinnym wietrzeniu IL}-22I mg/kg, Mięso
ze zwierząt zatrutych tlenkiem węgla uznaje
się za zdatne (IIuolbol, 196:]). Mlęso, które
wskutek €i\^/oTii utządzeń chłodniczych prze-
bywało przez 8 godzin vl attnosferze dwutlen-
ku siarki, po zdjęciu pov,zierzchownej warstwy
grubości olioło ij mm i po 48 godzinnym wie-
trzeniu uznano za warunkowo zdatne (Popo
i Laul,escu, 1957).

Zywienie psów i kotólv mięsem królików
i kur doś,wiadczalnie sl_ltrtyclr aIropiną, strych-
niną, cyjart]<ienr pc.:tasu i arsenetn w zadnym
wypadku nie rvylvołało zatruć, natomiast po
p,odaniu narządór,v vrewtlętrznych obserworva-
nc zachorowania niektór,yclr zwierząt dośi,viad-
czalnych (Sa,użć, 1957).

Mięso śvziń zywio,nyclr przed ubojem pośla-
dami zawierającymi dornieszkę nasion poziew-
nika wyrvołuje zachorowania u ludzi. Rów-
nież mięso przopiórek, ki;óre lv pewnych oko-
licach zjadają większe ilości nasion poziewnika
ma być niebezpieczn:. Podczas jesicnnych
przelotów w pcwnych oktllicech l{aukazu ob-
serłvowano maso,we zach,lrolvania ludzi spo-
żyvłającvch łnięso tych ptaków (Gus,yrłin, 1962).

Wedłr"lg trróltneru (1950) mięso z,wierząt za-
truĘrch, pcddanych ubojowi z konieczn,ości,
z punktu widzenia toksykologicznego nie jest
szkodliwe. Wszystkie narządy wevlnętrzne, gło-
wę i wymję, tj. te części, r,v których trucizna
moz,e gro,madzió się w większej ilości, nie na-
dają slę do spożycia i powinny zostać zniszcza-
ne. Mięso drobiu zatrutego pewnynri truciznami
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np. arsenem lub strychniną, rnoże być szkodli-
we dla Iudzi (Lerche i wsp., 1957),

ilłięso zwierząt zatrutych chlorkami, azota-
nami i azotynami, kwasarni i zasadami, rośli-
nami zawierającyrrii olejki eteryczne, cyjano-
tworcze glikc,zydy oraz innymi uważa się za
zdatne. W zatruciach związkami, które znaj-
dują się w spisie ,,A" radzieckiej farmakopei,
w szczegolności w zatruciach arsenem, oło-
wiem, miedzią, rtęcią i barem, mięso jest uwa-
żane za niezdatne do spożvcia. Mięso, w któ-
rym znajdują się ślady HCH, DDT, fenoli
i krezoli rnoze być niebezpieczne. W wypadku
kiedy okoliczności, zachoro,wania wskazują,na
zatrucie, zaś wyniki badań chemicznych i bak-
teriologicznych są ujemne, mięso naieży uznać
za niezdatne do, spożycia |Wasżn, 1958),

Tralnińskż i Traużńsko (1963) podają nastę-
pującą ocenę sanitarną mięsa zwierząi zatru-
tych: ,,W przypadkr-r zatrlć chodzi przerł,ażnie
o uboje z kanieczności, Zal,eżnie od stanu wy-
krwawienia. tuszę mięsa ocenia się. jako mniej
wartościową lub niezdatną, z uwzgl,ędnieniem
na wszelki w5ryadek, wyniku badań toksyko-
1ogicznyctr. Narządy wewrrętrzne podlegają
konfiskacie. Ubity piak jest w całości nie-
zd,atny".

Niedostatecznie jest wyjaśniona sprawa
i.vtórnej toksycznŃci rnięsa zwierząt zatru-
tych nowszymi środkami stosowan5rrni w róz-
nych gałęziaclr gospodarki. W doświadczalnych
baoaniach nie sLwierdzono, by zjadanie szczu,
rór,v i myszy strutych warfaryną mogło spo-
wodorvać zachorowanie psów i świń (Prżer
i Derse, lrj62), r\{ięso zwierząt zatrutych fiuo-
rooctanern sodowym i woda, w której je go-
towano rnają wywoływać śmiertelne zirtlucia
zw ier ząt doświadczalnych.

Połaz i Poteclcij (1962) obserwowali u części
psów żyvrio,nyclr przez 15-30 dni surow5rm
tliqsem, pochodzącym ze zwicrząt zatrutych
rnerkaptofosem, wymioty, biegunki, drżenie
mięśni szkieletowych o,-az spadek aktywności
esŁerazy cholinorvej. Zdaniem Schumachera
(1964) ocena mięsa zwierząt zatrutych związ-
kami fosforoorganicznymi jest trudna i po-
winna opierać się na przybliżonych danych
dotyczących ilości spożytej trucizrry.

Z praktyki wiadomo, że mięso zwietząt za-
trutych niektórymi związkanri fosf,oloorganicz-
nymi posiacia pi,zykrą i przenikliwą woń, któ-
ra nie znika pociczas gobowanta czy pieczenia,
zapach ten dyskwalifikuje je dla celów kon-
sumpcyjnych. I'ltamnl (i958) slwierdził, że
nlie;so świri, ktore w celach dośu,iadczainych
otrzymywały prc.parat Wofat,ox, jeszcze po
upływie 6 tygodni od zaprzestania podawania
preparatu zachowuje niemiłą woń. Mięso świń,
żyvuionych przez dłuższy czas paszą z dodat-
kiem środka owadobójczego zawierającego Di}T
t FIC]H uznano za niezdatne do spożycia, gdyż
wylcazyw-ało przykry smak i woń otaz stwier-
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dzono w nim obecność rvymienionych związ-
ków (Eich,ler i Franke, 1955).

Według przepisów amerykańskich, zwicrząt,
u których stosowano przeciw larwołn gza hv-
dlęcego preparat ET-57, nie wolno ubijać
przed upływem 60 dni od podania śro,dka
(Anonim, 1957). Cwce zywione przez dłuższy
czas pszenicą zaprawioną węglanem miedzi,
tiuramem lub heksachlo,robenzenem można
ubijać na spożycie dopiero po kilku rniesią-
cach od zaprzestania podawania takiego ziar-
na (Craig i Duyer, 1961).

Odrębne zaga,dnienie stancwi ocena mięsa
zwierząt klinicLznie zdrowvch, w którym rnogą
znajdować się pewne substancje odkładające
się przyżycio,wo w tkankach w ilościach nie
wywołujących z.mian organ,o.Ieptycznych, Chc-
dzi tutaj głównie o chlorowane węglowodory,
stos,owane zarówno w lecznictwie, jak i w
ochronie roślin, które odkładają się głównie
w Łłuszczu.

W warunkach doświadczalnych, po 15 dniach
po,Cawania szczurcrn DDT w- dziennei dawce
i0 mglkg wagi znaleziono w tłttszczu mięśni
szkleletowych 370 ppm tego zlviązku (Iluku-
hara, t962). Tłuszcz l<urcząt zywionych przez
27 dni pasz,ą z dodatkiem 4; 16 i 64 ppm lin-
danu zawierał odpowiednio 19,1; 56,4 i 156 ppm
(.Harrżson i wsp., i963). Po kilkąkrotnym ze-
wnętrznltrr stosowaniu u bydła 2olo ernulsji
HCHTv odstępach kilkudniowych i po 2,5 rnie-
siącach cd ostatniego zabiegu, zrlaleziono na-
stępujące ilości HCH lv suchei masie: w tłuslz-
czu - 492, w wymieniu - 22B i vz rnięśniach
szkieletowych 886 ppm (Korłtlszol]Ja i Karta-
szotu, 196I).

Toksafen odkłada się rv mniejszym stopniu
niż DDT i HCH. Cza.s utrzyrnywania się chlo-
rowanych $,ęglcurodorów w tkankach jest róz-
ny, DDT, beta-HCH i toksafen mogą pozo-
starvać w tłtlszczu ponad 3 miesiące, inne izo-
mery HCH wvdalają się szybcie j, Long i wsp.
(1961) stwierdzili, ze więcej endrynv odkłada
się w tłuszczu wewnętrzn;rm niż zewnętrz-
nym.

Według danych RadeieJJa (1964) po 8 ty-
godniach podawania bydłr-r paszy zawierającej
25 ppm dieldryny lub aldryny, poziorn tych
związków w tłuszczu osiąga ?B ppm, Po 32
tygodniach od zaprzestania podawania, znaj-
dowano je jeszcze w ilości ckcło 10 pp,m. Po
16 tygodniach zyłvienia paszą z dodatkiem 100
ppm toksafenu lub technicznego HC}I zawar-
tość ich w tłuszczu wynosi odpowiednio olroło
30 i 250 ppm, zaś po 12 tygodniach podawania
takich san;.ych ilości lindanu po,ziom jego w
tłuszczu osiągnął około 100 ppm. Po wstrzy-

rowanymi węglowo,dorarni nrięso po usunięciu
tłuszczu nardaje się do spożycia.

W obecnie obovziązującym w Po]sce usta-
lvodawsiwje dotyczącym oceny mięsa zwierząt
rzeźnyclt brak iest jednoznacznych i ścisłych
kryteriów dotyczących mięsa zwierząt zatru-
tych róznymi środkami, poddanych ubojowi
z konieczności. "Tedynie w przypadkach zatruć
środkarni 7ec,zniczymi lub od_każającyrni prze-
pis brzmi: ,,... Po stwierdzeniu zatrucia środ-
kami ),eczniczymi lub odkażającymi, nalezy
zmienione narządy i części (zołądek, jelita,
miejsce zasttz.ykóul, wątroba, nerki, wr,rrniona)
uznać za niezdatne do spożycia", Przy braku
ścisłych kryteriów, rnożna opielać się na in-
nych punktach przepisór,v, rnianowicie na: a)
ocena p,o str,vierdzeniu niezupełnego wykrwa-
,ul,,ienia, b) po stwierdzeniu wychurlzenia, c) po
siu,ierdzeniu ogólnej żółŁac.zki, d) po stwier-
dzeniu niewłaściwego zapachu i smaku,

Również w projekcie tozporządzenia Min.
Roln, do projektu nowej, będącej obecnie w
opracowaniu, ustarvy o nadzotze sanitarno-we-
terynaryjnym nad artykułami żywności po-
cho,dzenia złvierzęcego, w tozdziale o ocenie
rnięsa brak je,st istotnych zmian w odniesieniu
do mięsa zwierząt zatrutycŁt, poddanych ubo-
jorł,i z konieczności. Tylko rv jednym miejscu
p,odano, że za niezdatne do spozycia nalezy
uznać,zmienione narządy i części, jeżeli zosta-
nie stwierdzaylei ,,... zatrucie substancjarni che-
micznymi,.,".

W Polsce brak jest dotychczas norTn regu-
ltłjących dcpuszczalne ilości substancji ślado-
rvych t,z odniesieniu d_o wszystkich środków
spozyrvczych, a więc i do mięsa. Do czasu
cprac,owania tych norln, postuluje się nastę- .

plliące ma}lslmralnie dopuszczalne ilości metali
rł, środkaclr spożywczych: dla arsenu 1 mg/kg;
dla ołcwiu 2 mglkg; dla mredzi 30 mglkg; dla
cynku 50 mg/kg oraz dla cyny 200 rng/kg.
Jakakolwiek zawartość rtęci iest niedopusz-
czalna. Na jv,rvższe dopuszczalne ilości związ-
ków owadobójczych w śr,odkach spożywczych
opiera się r,v chrviii obecnej na normach arne-
rykańskich, które przewidują: dla DDT 7
rnglkg, dla teclrnicznego HCH 5 mg/kg, dla
lindanu 10 mgikg, dla związków fosforo,orga-
nicznych 1 rnglkg (Krauze, 1960).

Na międzynaroCowej konferencji krajów so-
cjaiistycznvch, poświęconej toksvkologii środ-
ków ochrony roślin, opraco$,.tno szereg zale-
ceń, dotyczących dopuszczalnej zawartości pew-
nych związków w środkach spożywczych zwie-
rzęcego pochod_zenia i w paszach dla zwierząt.
w myśI tych zaleceń, jako jeszcze dopuszczal-
l]e w śro,dkach spozywczych zwierzęcego po-
chcdzenia (za wviątkiem mleka) uznano na-
stępujące ilości: lindanu 2,5 ppm, metoks5z-
chioru 14 pprn, heptachloru 1 ppm. Jakąkol-
rviek zawartość DDT, technicznego HCH, to-
ksafenu, dieldryny, TtrPP, I-IETP, rtęci, ar-
senu, fosforków, pochodnych kumarynowych,
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strychniny, nikotyny, DNOC i DNBP uznano
za niedopuszczalną (Beschluss, 1962).

Brak krajowych norm dotyc,zącvch maksy-
malnie do,puszczalnych ilości różnych sub-
stancji mo,gących znajdować się w mięsie, w
zasaCzie uniemożliwia właściwą ocenę mięsa
zwietząt zatrutych, poddanych uboiowi z ko-
niecznosci i mięsa zwierząt klinicznie zdro-
wych, u których przyżyciowo mogą odkłądać
się pewne związki.

Dane piśmiennictwa dot)zezące ocenv mięsa
mvierząt zatrutych i podclanych ubojowi z ko-
nieczno,sci w wigkszości odnoszą się do ,,tru-
c,izn klasvcznych" (metali ciężkich. alkaloidów,
rośIin trującvch). Mimo licznych badań w tyrn
kierunku brak iest ścisłych danvch doĘczą-
cych wtórnej szkodliwości, wzglęCnie nie-
szkcdliwości mięsa zwietząt zatrutych wielu
1-16lńzymi śrcdkami, opartymi na związkach or-
ganicznych.

wydaje się, że toksykologiczna ocena mięsa
do,ty,cząca trucizn klasycznych, pcwinna opie-
rać się na obowiązującvch przepisach. Nato-
miast ocena mięsa zwierząt zatrutvch now-
szymi środkami oraz ocena mięsa zwierząt
klinicznie zdrovzych, w którym mogą znajdo-
wać się pewne ilości związków odkładających
się przyżyciowo, pov,,inna być ostrozna. Ko-
njecznlłn iest jak najsz;zbsze opraccwanie kra-
iowych no,rm określa,iącvch dopuszczalne ilości
p e,"l,rnych zw iązkóvł rv pro dukta ch sp ozvr,v c zych
zwterzęcego pochcd_zenia oraz opracowanie ła-
twych i szybkich metod ilościowego oznacza-
nia tych związków.

ocena mleka.
Pewne substancje, dostające się do organiz-

mu w różny sposób, wvdalają się w okresie
laktacji z mlekiem. Mogą to być ciała czynne
znaidujące się w roślinach ataz różne związki
chemiczne s,pożvte przypadkowo lub podanc
celowo, np. leki lub dodatki pasz,owe. Pewne
substancie wydalane tą drogą wpłrrwają na
własności organoleptyczne mleka, inne powo-
dują przyspieszenie lub opóźnienie krzepnienia,
co posiada szczególnie ważne ,znaczenie dla
przemysłu mleczarskiego. Niektóre związki
przechorlzące do mleka zwierząt zatrutych, a
także klinicznie zdrowych, mogą czase,rn być
ni,ebezpieczne dla konsumenta.

Ktistli (1953) ornawia wydalanie wielu strb-
stancji z rnlekiem, ze szczególnym uwzględ-
nieniem DDT. Rżchter (1963 i 1964) zajmuje
się szczegółowo roślinami ros,nącymi w Austrii,
którvch ,ciała czynne wvclalając się przez gru-
czoł mlekowy mogą być w pewnych okolicz-
nościach szkodliwe dla konsumenta, lub wpły-
wać na własności organoleptyczne mleka. Po-
dobne zagadnienie na terenie -Tugosłarvii o.pre-
cował Kouaćeuźć (1964), Wiele roślin wvmie-
nionych przez wsp,omnianych autorów spotv-
ka się równiez na terenie Polski.
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W zatruciach metalami ciężkirni część ich
wydala się z mlekiem, brak jest jednak bar-
dz,lej szczegółowych opracowań na temat
ewentualnej wtórnej toksyczności takiego mle-
ka. Po doustnym podaniu owcom ołowiu znaj-
dovgano pewną jego ilość w mleku. W mleku
krów żywionvch roślinami opryskanyłni pre-
paratern arsenowym znaleziono arsen w ilo,ści
niebezpiecznej dla ludzi (Jones, 1964). W ob-
serwacjach terenowych nie stwierdzano zacho-
rowań świń karmionych mlekiem krów, które
uległy zatruciu arsenem. Ripeanu (1960) lvyra-
ża pogląd, że mleko krów, u których zatrucie
arsenem przebiega podostro nie nadaje się do
spożycia dla ]udzi, ani do żywienia zwierząt
przez okres około 20 dni.

Na terenach nawożonych obficie nawozami
zawierającymi związki molibdenu, zawartość
tego pierwiastka w rnleku znacznie wzrasta
(Kiistlż, 1953). Stężenie selenu w mleku zatru-
tych krów dochodai do 3 pprn i ma być wv-
starczaiące do wywołania zatrucia cieląt (Jones,
1964). Mleko krów zatrutych czterochlorkiem
węgla posiada ostrv i piekącv snrak (Polesz-
czuk i Zulińskź,1939). W mleku krów zatrutych
m,ocznikienr znaleziono 28 mg Dln amoniaku
(Ripeanu, 1961). Według Thamma i wsp. (1963)
mleko krów żywionvch paszami zarvierającymi
mccznjk może posiadać lekką woń amoniaku,
nie jest iednak niebezpieczne dla konsumentów,
W hyperkeratozie krów na tle zatrucia chloro-
wanymi naftalenami stwierdzono, że mleko iest
szkodliwe dla kotów i wvwołuje niekiedy ich
śmierć. (Dedić i wsp.. 1956). Fenotiazyna m,oże
powodować zmianę barwy mleka na różową.

Z mlekiem wydalają się ciała czynne złoto-
kapu, konitrutu, cisu, ziemowita, wyższych
grzyłsów trujących oraz wielu innych roślin.
W mleku krów zyyl,i6nych lucerną lub koniczv-
ną clpadniętą przez grzybek Pseudopezizq tri-
tolii znajdują się produkty przemianv tego pa-
sożyta, które mają wywołać u dzieci biegunki
(Rżchter, 1963). Rośiinv Eupatorium geratoides
i urticacaelolium oruz Aplopappus lt ete-roph?J-
lus zarvierają substancje, toksvczne wydalające
się z mlekiem. Mleko zawierające te substancje,
po 2-12 dniowrnn okresie utajenia, w;rvzołuie
u ludzi o,słabienie, w.,rmioty i inne zabutzenia
przewodu w ciężkich w_r,rpadkach
Óhorobak tśrniercią (Hókl iSte-
panek, 1962). Rośliny te nie są znane w Polsc,e.
Z mleki,ern krów żywionych toksyczną rnączką
arachidową wydala się aflatoksyna; ternperatu-
ra 130o nie unieczynnia tej trucizny. Suchv
łvyciąq z takiego m]eka jest tolksyczny dla mło-
dych kacząt i wywołuje u nich zmianv anato-
mopatolo,giczne tvpowe dla działania aflato-
ksyny (Allcroft i Carnaghan, 1963). W mleku
ma cior żywionych p,aszą zawiera j ącą domieszkę
3,5% nasi,on poziewnika (Galeopsis) stwierdzo-
no obecność alkaloidów; myszy zvwione tym
mlekiern ginęły po 24 godzinach (()sipous,
] 964). I] prosiąt sisących maciorv karmio,ne
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paszą z domieszką sporyszu obserwowano rna-
Śowe zachorowania (Płaszczenko i Dudareu,
1963).

Podczas zywienia paszą z domieszką rvięk-
szej ilości jaskrów lub zawilca może wystąpić
rózowe zabarwienie mleka; niebieska, albo sina
barwa po.jawia się przy obecno,ści w paszv

lub pszeńca, Gorzki
po zjedzenivl przez k

unu, łubinu lub tyton
większych ilości wrotocza, rurnianku, krwaw-
nika, ,pędów i llści dębu, roślin krzyżowych,
zwłaszcza rv okresie wiązania nasion itp. Ce-
bula i czosnek nadają mleku cha.rakterystycz-
ne dla tych warzyw smak i zapach (GusEnin,
1962).

Wydaie się, ze problern wtórnej ostrej to-
ksyczności mleka pochodzące§o od krów zatru-
tych wvżei wymienionvrni związkami chemicz-
nymi i rcślinami nie posiada praktycznego zna-
czenia. Pewna rnożliwość szkodliwego działania
istnieje w wypadl<u spozywania mleka tvlko
od krów zatrutych. Przy zmieszaniu mleka od
sztuk zatrutych i zdrowych, nie przcdstawia
ono niebezpieczeństwa zatruć.

Zlviązki fosforoorganiczne wvdalaią się 7

rnlekiem w postaci niezmienionei, lrrb rv for-
mie produktów przemiany. U koźląt zywionych
mlekiem kóz, którym podano doustnie para-
tion, stwierdzono zahamowanie aktvwności
cholinesterazy krwinok (Garner, 1963). .Tu.sz-
kieusźcz (1965) cytuje wvniki badań Połoza
i Poleckiego, którzy w mleku krów zaLrutych
systcksem stwierdzali obecncść teg,o zwtązl<tl
w ciągu B--10 dni. Po 2-3 dniach pcdawaniii
tego mleka cielętorrr obscrwowano u nich ob-
iawv typowe dla działania związków fos[oroor-
ganicznych. W mleku królv, którvm pcdano
doustnie 20 mg diazinonu na kg lvagi, po tB
godzinach znaleziono 2.3 ppm tego związku
(Robbżns i wsp., 1957). Thamm (1960) strvier-
dzjł, że mleko tr<rów, otrzymujących doustnie
,,Emittol" jest szkodliwe dla zwier,ząt labora-
toryjnych i po pewnym czasie wywołuie ieh
śmieró, Dutour (1962) cytuje wyniki badań
Plapp i Casida, którzy po B godzinach od po-
dania krolł,om etrolenu w dawce 200 rng/kg
znaleźli w mleku 37 ppm i po 7 dniach 0,4
pprn tego związku. U cieląt zwvionych tym
mlekieł,n zna|eziono we krwi 1,5 ppm etro-
lenu, nie stwierdzono iednak ha.mowania ak-
tywności cholinesterazy, ani obiawów klinicz-
nych zatrucia. Po upłwvie 6 god.zin cd podania
krowom doustnie metationu w dawkach 2l,
31 i 52 mg/kg, znaleziono w rnleł<tł proclukty
przerniany tego związku w ilościach 0,2-0,4
ppm. (Haźs i Franz, 1964). Niektóre śrcdki
układ.owe stosowane w zwalczaniu larw qza
bydlęcego wydalają się z mlekiem w ciągtt kil-
ku dni, stąd też nie zaleca się stosowania ta-
kich preparatów u mlecznego bydła,

7,nacz,nie poważniejsze zagadnienie stanowi
probiem lvydalania z mlekiem chlorowanych

węglowodorów, Zvłiązki te, stoscwane szeroko
w ochronie roślin posiadają własności kumula-
tylvne i wydalai1 się z organizrnu batdzo po-
woli. W okresie laktacji, pcza innymi drogami,
wvdalają się równiez z rnlekjem.

Mleko kr,ów otrzymujących DDT w dzien-
nych dawkach 50 r::,g/k.9 wagi, w początkowym
okresie doświadczenia wvrł,ołuje śmierć myszy
w ciągu 15-40 dni, w późniejsz5rm etapie
myszy żywione tym mlekiełn giną po 7-15
dniach (Pźel,unżn i wsp., 1950). Cielęta żywione
rnlekiem krów, którvm po,dawano DDT i HCH,
chorują wśrócl objawór,v typowych dla działa-
nia tych śr.odków. Pewne objawv wvstępują
jtrż po 5-7 dniach, zaś pc ulcłyvl.ie kilku ty-
godni obserwuje się wyraźne objawv nerwowe
(Kdstli, 19113). tro upły,wie 6 godzin od zew-
nętrznego st,o,souzania 20k zawiesiny HCH zna-
leziono rv mleku i 9 ppm tego związku, po B

aplikacji tego śrcdka ilość HCH wzrosła do
148 pprn, kocięta żywione tym mlekiern padły
po 7 dniach (I{artcszou:a i Kartaszolu, 1961),

P o j edn o r a 7. ow y n1 złvl nątt znym za st,o sow aniu
2 litrórv 0,50/tl rłrodnycŁl roztworów zawartość
toksafenu i metr,ks),chloru w mleku bvła niż-
Sza ocl 1 ppm. tr1,/1,6ąlrr,,r. tvc|t zwlązków jest
stosunkorvo szyb]<i_e ; pc 7 dniach znaleziono
,"v rnleku tylko ich ślaclv. Natomiast początko-
wv poziorn FJCH rł,_vnosił 3 ppm i po 21 dniach
abniżył się do 0,5 ppm, Zawartość dieldrynv
w dniu sto,scllvania vrynosiła 3 ppnr, po trzech
dniach wzrosła do 7 pprn, następnie stopnio,-
wc obniżała się i po 21 dniaęfi y,zpo,siła jesz-
eze około 0,11 pprn (,Rad.elcff , 1964),

Po jcdnorazorł,yffi zAstosołl,aniu DDT stwier-
dza się iego obecność w nlleku w ciągu 10-13
dni, po powtórnlrm -- czt]s wydalania przedłuża
się C_o 22 dni. Hi'}T po jednorazowyrn sto,sowa-
niu wydn]a się z rnli.kicm w ciągu 14-15 dni
(Hókl i Stepanek, 1962). Burgisser (1960) opisał
zatrucie szczeniąt mlc]<icłn suki, którą przed
p,orodem opylcno preplratem I{CH.

U krółv żyrvionych sianenr zawiera jącym
0,75--],0 ppm dleldrynv na kg wagi zwierzę-
cja, zna,idowano ją lv mleku w ciągu 47 dni
po zaprzestaniu podawania siana (Elg i wsp.,
1954), V/ mlel<u_ krów rvvpasanych na pastwis-
l<u bez,pośrednio po opvlcniu ncrrnalnymi iloś-
ciarni róŻnych środków or.ł,adobójczych, znajdo_
wano w ciągu 3-7 dni 3-4 pprn dieldryny;
7 pp* DDT; 0,2 pprn heptachlłru epoksydowe-
ło (Ganl1.on i Decker, 1960). HCH nadaje mle-
ku nieprzyicmną zatqchłą rł,oń i taki sam smak,
1]T]T w nlniciszwn stopniu vłpłyq7ą na własnoś-
ci organoleptvczne m]eka. Związki te nie roz-
kład_a.ją się pod wpływem pasteryzacji. Chlo-
ro,v,/ane węglorvod_ory odkłada ją się głównie
rv tłtrs,zcztt, stąd tez stęzenie ich jest wyższe
w śmietanie i maś]e. Masł,o sparządzone z mle-
ka za,wierającego okołc 3 ppm DDT zawiera
okc,ło 65 ppm tego zl,łiązku (Jttszkieusźcz, 1965),

Sladowe i]ości chlorowanych węglowodorów,
mogące znajdować się ,w mleku pochodzącym
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od pojedynczych krów, ulegają w zlewniach
tak dużemu rozcieńczen:u, że samo mleko nie
będzie bezpośrednio,zagrażać zdrowiu konsu-
menta. Nie wolno jednak zapominać, ze nawet
śladowe ilości tych zuliązków spoz)^Ą/ane z
mlekiem, nie rnówiąc juz o większych il,ościach
mogących znajdować się w śmie'uanie i maśle,
kumulują się w organizmie.

Przelpisy o,bowiązujące w Czecho,słowacji nie
zezlva|ają na wprc,w3.dzenie do obrotu mleka
krów leczonvch środkami przechodzącymi do
mleka, wcześniej niż po 3 dniach cd ich stoso-
wania (arsen, jod, arekolina, pilokarpina,, winian
antymonylo potasowy, al,o:s, środki _r,l,ęciowe,
strychnina, nikctyna itp. (Hókl i Stepanek,
1962).

Polskie ustawidastrvo zabrania,,... sprzedazy
i. innego lvprowadzania w obieg mlcka i prze-
tworów rnlecznych szkodliwvch dla zdrowia,
zepsutych, podrobionych, fałszywie oznaczo-
nvch". W szczegóIności wyklucza się z obiegu
,,mleka krów chorych.,., oraz w okresie ich le-
czenia środkami mogącymi mieć wpłvw na d*
broć mleka (związki arsenu, rtęci iip,) do czirsu
udzielenia przez lekarza wet. zezwolenia na
sprzedaż takiego mleka" (Karp!, 19!.0).

W ]atach 1932 i 1933, kiedv wydano powyż-
sze rozpor,ządzenie obowiązujące do dziś, nie
istniał problem wvda]ania z mlekiem chlo,ro-
wanych węgloĄModorów lub innych no,r,vszych
związków. W chwili obecnej, w ocenie mleka
zawierającego te związki nrożna kierorvać sĘ
jedynie ogólnym określeniem,,szkodlir,ve dla
zdrowia". Właściwą ocenę można będzie sto-
sować po wejściu w życie nowych przepisów,
uwzględniających w pełni aktualne problemy
higieny mloka.

Nie tylko w Polsce, Iecz także w szeTegu
innych krajów brak jest jeszcze ustarvowych
kryteriów, dotyczących oma,wianego problernu,
które pcz.ł.oliłyby na vłłaściwe postępowanie,
Jak konieczne jest ścisłe określenie obowiązu-
jącvch w tej dziedzinie norm śrviadezą dane
amerykańskie. W Stanach Zjednocz,cnych Arn.
Półn. w latach 1950-1955 znajdołvano chloro-
wane węglowodory lv 25-500ń badanych pró-
bek mleka, po wprowadzeniu nowych przepi-
sów normalizujących tę sprawę ilość pczytvw-
nych wynlków obnizyła się do 2,5-3ak bada-
nych próbek (Ktistli, 1963), Jeden z artykułów
szwajcarskiej ustawv o środkach spożywczvch
ni,e po,zwala na wprowadzanie do obrotu mleka,
w którym znaidują się wvkry-walne ślady
śncdków da zwalczania szkodników, stcsowa-
nych w pomieszczeniach, u z;wierząt itp. Cho-
dzi tu głównie o chlorowanc węgl,owodory
(Kiistli, 1963).

W myś1 zaleceń konferencji krajów socja-
iistycznych, mleko nie powinno zawierać żed-
nych ilości lindanu, metoksychloru, heptachlo-
ru, DDT, technicznego IfCIT, toksafenu, diel-
dryny, TEPP, IfETP, rtęci, al,senu, pochcd-
nych kumarynowvch, strychniny, nikotyny,
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DNOC i DNBP. Nie powinno się również sto-
sować u zwierząt i w ,po,mieszczeniach dla nich
następującl,ch Środków owado,bójczych: DDT,
chlcrdanu, heptachloru, aldryny, dieldrynv,
TtrPP, parationu, metylo-parationu i diazi-
nonu, ani preparatów zawierających wymienio-
ne zvliązki (Beschluss, 1962).

Przy obecnym masowym stosowaniu chloro-
wanych węglowodorów w ochronie roślin i lecz-
nictwie weterynaryin-rm, istnieje duza łatwość
dostawania się tych związków z pr,oduktami
spożywczyrni do organizmów ludzkich. Już prz.d
kilkunastu laty stwiendzono w mleku u 22 kobiet
0,14 pprrr DDT (Kostli, 1953). Juszkieusźce (1965)
cvtuje wyniki bodań autorów, którzy w mleku
30 spośród 32 badanvch kobiet znaleźli obec-
ność DDT i jego prolCrłktv przemiany DDE.
Według danych Fechnera (1960) w tłttszczu
ludzkim znaidowano do 34 ppm DDT. Hq,lać-
ko i u,sp., (1964) w badanjach wykonanych na
229 zwłokach ludzi, stwierdzili w tłuszczu pc,d-
skórnym średnio 5,5 ppm DDT i 3,7 pprr DDE
przy łącznvch wartościach granicznych 0,75-
30,07 ppm. Ob,ecność DDT stwierdzano rów-
nież rv zrvło,kach dzieci martwo urodzonvch
i zmarłych w ciągu kilku dni po urodzeniu,

Nie wiadorrrc, dotychczas w jakim stopniu
śladowe iIości chlorowanvch węglo",vodorów
wpływaią na zmianę normalnych proce,sów fi-
ziolog.icznych w organizmie ludzkim, uważa
się, ze spcżvwanie przez dłuższy czas środków
sp,ożyr,vczych zawierających małe ilości wy-
nienionych związków nie iest obojętne dla
zdrowia.
Spis rjśmictlnictu,3, ol]ejmujacy 68 rozycji, znaJduje się

Ll autora,

.A drCS aUtora: doc. dr Mic]rał Bohosiewicz, Wrocław, ul.
Gllrnwaldzka 36 m. 4.

ALFIMOWA -Ą. \ry., SKULIN I. M., ORŁOWA !V. A.:
Serologiczna tliagnostyka wihriozy lrydła. (Sieroło-
llicrcskaia, diągnost;ka wibrioza Irrupnowo rogatolvo
:kota). Wle:tierinaria (Moskwa) 43, 6, 20-21 (1966).

Badanie prizeprc,wadzono metodą aglutynacj,i. Jako
ant1,,gcl6 używano zarvleslny o stężeniu 1 miliarda bak-
terii vibriio fetus w 1 ml i mieszano z rórł,ną ilością
rczcieńcz,o,nych surowic, R:zc'eń.czenie sLl,,rolv;ev
1:i00-1:800 i śluzu pochwowego (l;2-1:32\ wyko-
naino z użrłclem 30ń NaCl z 0,30ń fonmaliny. Odc,zyt p,o

16--18 godz. pr,zetrzymywatnia w 37' i kilku godzi-
n"ch rv temp. polkojoq7gtj. Ogółcig1 p1.7ęrl:9finlno 1.790
rróbek lslurcq/icy i 469 próbek śIuzu pochwowelgo,.
7,a m|nimalne miano pclzytywne pnzyjęto w sur,owi-
cy 1:200 a vz ś,luz.e pochwowy'm 1:2,

Badanie dało lxryni|k negatywny u rvszystkich
krów z gospcidarstw zaka'ż-olnych wirbTiozĄ odczyn
aglultynacji z śluze,m pochwowym pozwolił wykryć
łlużą ilo,ść z'wie,rząt z za|bllrzertia,mi cyklu pł,ciowe,go.
OCczyn a,§lut, z suł:owicą Mrg arrtorów ma znac,ze-
n,.e pornolg,n:cze, gdyż miano 1:50-1:100 s,potyt<aino
ró.,vnież u zvłlerząt w zdrowych oborach, o]vczaT-
nliach i s,tajniach.

Badanie śluzu napletko\^/cgo u byków rrosicieli V. fe-
luls dało wyniil< negatyrł'ny, 

T. Jastrzębskż


